
,POLAK*
z dodatkiem rGosć Lwą;ucznj » 
kosztute na ćwierć roku 1,30 mk. 
z odnoi zenlem do domu 180 mk.

Katowice, aobota, l-go czervcxr 1918.
Rećakcya, administracja 1 drukarnia znajdują się w Bytomiu 
=== przy ul. Elektoralnej (Kurtflrstenstresne) 19. -" .

OGŁOSZENA 20 ten. za wiersz 
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Telegramy: Zeltuną Polak' 
Katiowltz
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Ostatnie wiadomości.
Sfrawozrfaura niemi ecCiiCa

(wtb.) Główna kwatera, 29 maja. Wojna na 
zachodzie. Na frontach bojowych od Yzerv aż do 
Cisy utrzymała się wzmożona akcya bojowa. Fran­
cuskie ataki csęsciowe nie pcwiodty się. Na zpchód 
nd Montdidier --targnął nieprzyjaciel w ataku lokal­
nym do Comtigny.

Arnie generał-pułkownika Bfihmera i generała Be­
towa (Fryca), armia niemieck'ego następcy tronu pro­
wadziły wczoraj dalej atak zwycięską Nadchodzące 
rezerwy francuskie i angielskie zosbty powalone.

NI prawem skrzydle zajety dvwizye generała La- 
rascha. po odparciu francuskich kontrataków, grzbiet 
Perný i wzgórza na północ-zachód cd Sasson.

Po twardych walkach przełamały także wojska ge- 
npr?a Wichury opór nieprzyjaciela na wzgórzach 
Conde. Fort Ćonde został szturmem wzięty. Vrigny 
i Missy w-ięte. Na południowym brzegu Aisny 
wdarto si§ na wzgórza na zachód od Ciry.

Corpuły generałów v Winklera, v. Cuntee j v 
ichmett iwa przekroczyły Vesle. Traîne i Fûmes zo- 
strły zdobyte. Sioimy na wzgórzach tuż na południe 
od Vcsk

Wojska generała lise wzięły s turmom wzgórza na 
Północ wschód od Prcuilly, zajęły Villers Franq-ieux 
i Coctey i walczą obecne o wzgórza Wery.

7 a niestrudzenie naprzód postfpujęcemi piechota, 
łrtyleryą i numerkami idą balony, wojaka bojowe 
’ wywiadowcze krv>k za krokiem. Pełna sił praca pio­
nierów.

Wojska kolcowe, tremy i saperzy umożliwili opa­
nowanie pola ataku i dostarczanie środków bojowych 
przy pomocy niestrudzonych kolumn. W gorbiwej nra-y 
j icl-gnuią iekarte i sanitaryusze rannych na polu 
bitwy.

Mitro zmiennego powietrza atakowali nasi lotnicy 
nieorzyjacicla bezustannie bombami i karabinami ma- 
szynowen-.i, podtzag gdy lotnicy piechoty i artyleryi 
czuwali niestrudzeni nad postępującen.i naprzód ata­
kami i nad skutecznością ognia naszej artyleryi.

Lic: ba jeńców wzrosła na 25 C00, pomiędzy nimj 
1 francuski i 1 angi-iski generał

(wrb.) Główjia kwatera, 30 maja. Wojna na 
zaohodsrie. Na frontach bojowych pomiędzy Yzerą 
a Oh? pr^ybrąła wieiok-otnie akcya bobowa. Lokalne 
utarczki piechoty

/it- k wojsk niemieckiego następcy tronu postępuje 
zwvdfsko naprzód.

Na piłnoc od Aisny w twardej walce nod Crecy- 
O Mont juv gny i Cuffins zdobyto termu. W.'ska 
brandenburskie w dęły Snisson. Na południe od Vesle 
załamał się pod niepowstrzymanym náporem naszych 
c’yv i yi tworzący się na nowo fro.it Francuzów. Po 
z.ici tym oporze odrmcü ýny nieprzyjaciela poza linię 
yillcniontire — Vereen — Tardenois — Couknges — Biou- 
il let — Brancourt z powrotem.

Forty frontu póhiccno-zach idniego oo Reims pa 
dły '»toocna część la Neiwil'eite i Pethcny została 
wzięła

LL*zba jeńców Vr*rosła na przeszło 35 030.
Zdobycz w artyleryi i maléry ale wcjcnnyrr jest 

otromna Affriaty wszelkiego rodzaju aż do armat 
kolejowych najcięższego kalibru zoctały zdobyte. Gwał­
towny mpór naszych wojsk aiakowych nie dozwolił 
nieprzyjacielowi nr wycofanie nagi xnad -inycíi na 
zdobytym terenie c.'>hcie narzędzi wojennych. Wielkie 
zapař; woauły w Sortons. Braine i laines w nasze 
jrjsœ, Rode.L jmegazyuv ammicyi, jkxwí koldopc 

urządzenia lazaretowe z przyporami sanitarntmi do- 
sta’y fię w nasze posiadanie. Stacye lutnicze z ma­
szynami gotowemi do wzlotu i maieryałem lotniczym 
zust ły zdobyte.

Przy armiach generała v. Gallwitzą 
i księcia Albrechta ożywiła się blko chwi­
lami akcya bojowa.

W ostatnich triech dniach zestrzelili nasi lotnicy 
38 nieprzyjacielskich samolotów. Nadporuezmk Bert­
hold odniósł swoje 29. zwycięstwo napowietrzne, po­
rucznik Roth podczas wzlotu z Eixmuiden na połu­
dnie od Ypern zestrzel i 5 nieprzyjacielskich batonów 
na uwięzi. Pierwszy generalny kw ^rmietrz 

Ludendorff.

Zoon ks. arcybiskupa Synona.
W Krakowie zmarł ks. arcyb skup Symo i, pro­

boszcz kościoła panny Maryi, przedæm su'ragan mo- 
hylowski z rezyciencyą w Petersburgu, skąd za obronę 
Kościoła katolickiego w Mińszczyzme został zesłany 
do Odesy. Po kilKulemim tam pobycie wyjechał do 
Rryn.1', gdzie ozdobiony godnością arcyb:skupa, prze­
bywał pr^y Stolicy Apostolskiej, a następnie wezwany 
został prze? Ks. arcybiskupa Sapiehę do Krakowa, 
gd ie zakończył życie, pełne zasług dla Kościoła rOi- 
czyzUy.

<ibc '.ód ńaiobny w’ parlamencie.
W gmachu parlamentu w Berlinie CKtoył się w 

środę obchód żałebny po zmarłym marsznłkr parla- 
mer.tu dr. Kaempfie. W obchodzie brali udział ge­
nerał piechoty v. Hiiepocr w zastępstwie cesarza, 
kanclerz ffeeszy hr. Her ling, liczni posłowie, przed­
stawiciele władz, delegacye. Republikę rosyjską repre­
zentował p. Jole.

Tajemnic^u cirorofm w Hiszpanni.
„Pady Mail” donosi z Madrytu: Szkoły i gmachy 

publiczne zamienione zostały na lazarety. Zagadkowa 
choroba przybiera coiaz szersze rozmiary. Od po­
niedziałku zmarło v iele osóu. „Temps” donosi, Iż 
madrycki komitet zdiowotny zarządził .ozległe środki, 
celem zwalczania zarazy. J-ia/ety wychodzą v/zmrîel- 
szoiiym tomiacie. V7 Madrycie zapadło ÊOCCO osób, 
w Barcelonie 20- 30 000. Przyczyny zarazv sa całko^ 
wicie niez neue.

Wyniinna jeńców ä An^lír^.
Biuro korespondencyjna w Hadze donosi, iż tak 

rząd angielski jak i niemiecki oświadczyły wobec rządu 
holenderskiego gotowość do wysłania niebawem swych 
zastępców do Hagi, celem u.nówiinia sprawy obu­
stronnych jeńców

Współczucie <ř^ca św.
VFedle „Köln. Volksztg.” nadszedł do kardynała 

I larhiiann.-» w Kolonii od kardyn-,ł-sekretarTa Gaspar- 
rj’ego telegram, wyiaża:ący współcztcie Ojca sw. z 
powo lu licznych ofiar ostUniego ataku napowietrznego 
na Koloiuę. Ojciec św poczynił u stron wojujących 
zabiegi, aby przynajmniej proces, cr.i, odbyw .qocyni się 
z okazyj Bożego Ciała zapewnić bezpieczeństwo.

Aresxtowanře iouwula greckiego.
Xijów, 28 maia Wobec tego, tc jnż od dłuż­

szego czasu stwierdzono istn eru energicznej propa­
gandy koaltcy nej w Kijowie, a ślady nrowadziły do 
tiæjôzcgo greckiego konsulatu, zaaresztowała niemie­
cka policya potowa, w poiozumieniu z władzą ukra­
iński, greckiego kcnsula Uriparda i wicekcos iL Was- 
siliadiego, jako podejrzanych o szpiegostwo. Po usia­
ło*’u osoby wroccao ivmccôsem wkeVcosulowi wol- 
nosi

fowrót jeńców wofennyck i Jrancyl.
Dla jeńców wojennych 1 cywilnych, po<raca 

jących na mocy układu berneńskiego z Frąnćyi 
przez Szwajcaryę do Nieni>ec, utworzono w obwó-' 
dzie 14. korpusu armii w Konstancji 1 Mannheimie 
miejsca zborne. Tu pozostaią powracający jeńcy] 
przez 7 pierwszych dni. Następnie wystani zosta* 
ną do swych oddziałów zapasowych, zleąd otrzy-» 
mają czterotygodniowy urlop do domu Jeń.ów. 
powracających z Francyi, nie wolno używać na 
froncie przeciw Francyi, mogą b^ć zatrudnieni tyl­
ko w armii krajowej, lub też w przedsiębiorstwach 
wojennych

Fakt, że obecnie jeńców francuskich i belgij< 
skich widzi sie częściej spacerujących pod itrażą' 
wojskową, polega również na układzie berneńsk.m. 
W ten sposób umożliwia się jeńcom naszym we 
Francyi, umieszczonym często w niemożliwie cia­
snych ubikacyach, jówftiei korzystanie ze świeże­
go powietrza.

Ogólne obniżenie racyi chleba, obowtezułąca 
od 16. czerwca ludność cywilną w kraju, nie doły- 
czy jeńców wojennych. I to polega na układzie 
berneńskim W układzie tym wyraźnie powiedzia­
no. iż, dnpóki jeńcy francuscy w Niemczech otrzyj 
mują 250 gr. chleba dziennie, — także jeńcy nie­
mieccy we Francyi otrzymają 400 gr. dziennie, o 
ile pracują, a 350 gr. dziennie, leżeli nie pracują. 
W ten sposób zabezpieczeni są przed gidem

Saay nižtniedth o traktncie hrzeskim.
Przed kilku dniami donosiliśmy o wypadku, w 

którym saa ławnicz w Krefeldzie skazał pewnego 
robotnika z Polski za samowolne opuszczenie 
miejsca pracy w marcu r. b na karę, wychod.ac 
z tego założenia, iż pokój z Rosyą b\ł wpraw’ złe 
w tvm czasie już zawarty, ale aie z Polską, kturej 
przyszłość czeka jeszcze dalszego uregulowania. 
Ow robotnik — wedle wyroku sądowego — nf5 
miał wiec prawa do zerwania zawaitego kontraktu.

Inny przebieg w nodobnej sprawie miaJ
! przed sądem lawniczyjn w Lünen, w Westfalii. 
Na lawie oskarżonych zasiadał robotu k W. Sad­
kowski Polak z Królestwa Polskiego, który w dniu 
9 go marca usłyszawszy, ze 3-go marca po tuj z Rn- 
svą w Brześciu Litewskim został * awarty, wyjť 
chał do Dortmundu, aby stad udać się w podróż 
w swoje polskie strony. Zatrzymano go tam je­
dnak z powodu niedozwolonego przekroczenia gra­
nicy i wyznaczono karę w wysokości 150 marek, 
przeciw której odwołał się do rozstrzygnięcia są­
dowego, uważa<ąc się za uprawnionego do podróży 
powrotnej, ponieważ kontrakt jogo robocza, za­
warty z kopalnia miał znaczenie tvlko do zawarcia 
pokoju I ponieważ ze względu na zawarty w dwu 
3-go marca układ pokojowy nie uważał się już za 
poddanego państwa nieprzyjaznego.

Prokurator sądu okręgowego stał na stanowi­
sku. że definitywny układ pokojowy notyfikowano 
dopiero 17-go marca, z tej przyczyny oskarżony 
stał się winnym Żądał on podtrzymania nakazu 
aresztowan’a.

Motywy, które na rzecz oskarżonego przyto­
czył obrońca, opiewają: Stwierdzić najpierw trze­
ba, że oskarżony nie pochodzi z rdzennej Rosyr. 
lecz z Polski; wvstaiczv mi tvlko wskazać na rnąi* 
dujące się w ręku sędziego wydanie sporządzeń 
generalnej komendy, podkreślające wyraźni“ żs, 
Po’ska w "jyśl tyąh sporządzeń nie nakży dfl 



Rosyi. Polaków nie można już uważać za nieprzy­
jaznych obcokrajowców. Pod względem prawno- 
państwowym odłączono Polskę od Rosyi. To od­
łączenie Polski od Rosyi zostało uznane także przez 
rząd rosyjski. Nie prowadzimy więc z Polską już 
oddawna wojny. Z Polską żyjemy w czasie przej­
ściowym pod względem prawno-państwGwym i pod 
względem prawno-rmędzynarodow zm.«

Udowodniwszy następnie, że w dniu 3-go mar­
ca mimo braku raivfikacyi pokoju, wojny z Rosyą 
już nie było, stwierdził, że oskarżony obiektywnie 
z dwóch powodów nic może być karany : ponieważ 
chodzi o Polaka, i ponieważ chodzi o ważny układ 
pokojowy.

Na tej podstawie oskarżonego uwolniono.
Z powyższego wykazuje się, iż traktat pokojo­

wy, zawarty w Brześciu Litewskim, jest tak nie­
jasny, że nawet są^ rozmaicie go sobie tłomaczą.

Sprawa Słowian południowych 
w

W ubiegła sobotę przyjął cesarz auołryacki w obe­
cności prezesa ministrów dr. Seidlcia deputacye nie­
mieckie z południowych części kraju, zamieszkałych 
przez Słoweńców, które wyraziły obawy wobec d$ 
żeń pułudniowo-slow ii ńskich i prosiły, aby cesarz w 

I tej oprawie wypowiedział stanowcze słowo.
w swej odpowiedzi, jak donoszą pisma niemieckie 

z /iednia, zazna< zył cesarz Kari >1, że zadaniem rządu 
będzie w porozumieniu z przedstawicielami ludności 
pistarać się o wyświetlenie i polepszenie stosunków 
iiarc dowościr wych w państwie. Jakiekolwiek jedmk 
zm’any zajdą, spoistość państwa nie może przez to 
ucierpiać. Tak samo atoli nie wolno ograniczać praw 
historycznych i tradycyi owych krajów, ani też nie- 

(uwzględniać ich odrębnych stosuików. laką jest mc;a 
■wo’a, mówił cesarz, i tej wytycznej rząd mój będzie 
się trzymał. Stąd też nie ofciieszka on wystąpić wszel 
kiemi prawem doewolonemi środkami przeciwko dą- 

' że.iiom. zagrażającym spo stości państwa Co dotyczy 
'rozwoju narodowego i kulturalnego poszczególnych 
ludów, mówił cesarz dalej, to niejedno u nas wy­
maga naprawy i rząd mój stara się, ażeby załatwić 
to ku wszechstror nemu zadowoleniu, rozwiązanie 
takie zaś jest możliwem w ramach auotryackich.

Przemówienie swoje zakończył cesarz zapewnie­
niem, ze spoistość państwa nie dozna żadnego 
uszczerbku.

— Uwiezienie Wł. Grabskiego. »Deutsche 
«Warschauer Zeitung« zamieszcza, komunikat nastę­
pujący;

»Znany przvwódca demokracyi narodowej 
Władysław Grabski powrócił z początkiem kwie-, 
tnia 1918 roku z Rosyi do Warszawv jako zwyczaj 
ny uchodźca, to znaczy. — bez snecyalnego po­
zwolenia od generał-gubernatorstwa. O takie po­
zwolenie wcale się nie starał, widocznie w przeko­
naniu, że go nie otizyma. Jakkolwiek jego obec­
ność tutaj była zgoła niepożądaną ze względu na 
jego polityczną przeszłość, fo jednak tolerowano 
ją w przypuszczeniu, że ciężkie doświadczenia, któ­
re go dotknęły w Rosyi, doprowadzą go do uznania 
uporządkowanych stosunków w Polsce, a tern sa­

mem powstrzymają go od przeciw-niemieckiej ?gi- 
tacyi.

To przekonanie jednak okazało się błędne. 
Grabski objął natychmiast kierownictwo tutejszej 
partyi narodowo-demokratycznej i stał się miaro­
dajną osobistością dla Koła Międzypartyjnego. Mię­
dzy innymi uczestniczył on w zgromadzeniu wszy­
stkich przywódców Nar. Demokracyi w Warsza­
wie w końcu kwietnia. Oddziaływał w tym kie­
runku, że nie jest wyłączona możliwość uczestnic­
twa Rosyi w woinic, a nadto, że koalieya znajduje 
się na froncie zachodnim w syluacyi pomyślnej i że 
7. tego względu jest wskazany w polityce wewnę­
trznej pasywizm, to jest uchylenie się od wsnół- 
działania z państwami centralnemu Co się tyczy 
stosunków wewnętrznych, to Demokracya Naro­
dowa dążyć powinna o ile możności do opanowania 
swoimi ludźmi wszystkich stanovisk, a zwłaszcza 
tych, które są związane z akcyą recmigracyjr.ą.

Na knowania Grabskiego zwrócono uwagę na­
wet ze Szwajcaryi, przyczem zaznaczono, że on 
tylko pozornie uznaie Radę Regencyjną, natomiast 
potajemnie intryguje preciwko niej, oraz przeciwko 
okupacyi niemieckiej.

»W tych warunkach — kończy »Warsch. Ztg.« 
— nie można było dłużej tolerować działalności 
Grabskiego; należało go unieszkodliwić przez in­
ternowanie.«

— O przyszłość Pclskl. Wiedeńskie »Poln. 
Nachr.« donoszą, że na zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych, hr. Buriana odbyła się w sobotę 
konfereneya z prezydyum Koła polskiego, na której 
oświadczył hr. Burian, że podczas ostatnich narad 
w głównej kwaterze niemieckiej sprawa polska by­
najmniej nie została ostatecznie rozstrzygniętą. Hr. 
Burian zapewniał, że żywi jak najgorętsze zamia­
ry, aby spiawe polską doprowadzić do korzystnego 
rozwiązania. Wreszcie oznajmił, że już w najbliż­
szych dniach uda się do Berlina, gdzie sprawa po.- 
ska będzie omawianą, i prosił prezydyum Koła, by 
działało w tym kierunku, ażeby naród polski i jego 
przedstawicielstwo parlamentarne odczekały cier­
pliwie wyników obrad, które przedłożyć będzie mo­
żna już może w niedalekiej przyszłości.

’ »Czas« krakowski otrzymuje od swego kores­
pondenta wiedeńskiego następujące informacye w 
teł sprawie:

Infoimacya, dotycząca sprawy polskiej, poda­
na przez Polską Agcncyę prasową, powszechnie 
zwróciła uwagę w tutejszym świecie politycznym, 
pochodzi ona bowiem bezwątpienia z kół bliski 'h 
ministerstwu spraw zagranicznych, a więc auten­
tycznie informowanych. Z komunikatu tego wy­
nika po pierwsze, że wiadomości berlińskie, jakoby 
kombinacyę austro-polską należało uważać za po­
rzuconą, są bezpodstawne, po drugie, że miarodajne 
czynniki austro-węgierskie, życzą sobie urzeczy­
wistnienia tej kombinacyi, po trzecie, że dotych­
czas. a w szczególności w czasie obrad, odbytych 
w głównej kwaterze niemieckiej, nie zapadła jesz­
cze żadna stanowcza decvzya co do rozwiązania 
kwesty i polskiej.

Te stwierdzenia są w danej chwili tein cenniej- 
sże, ile że kategoryczny ton ostatnich infcrmacyi 
prasy berlińskiej, która pogrzebała już kombinacyę 
austro-polską, wywołał w tutejszych kołach polity­

cznych pewne zaniepokojenie, a co najmniej szko­
dliwą dezoryentacyę. Obecnie wiemy przynajmniej 
na pewno, że żadna w tej mierze decvzya leszcze 
nie zapadła i że dziennikom berlińskim, które się 
tak pospieszyły z ”śmierceniem kunibinacyi austro- 
polskiej, rozchodź lo się w pierwszym rzędzie o 
urabianie opinii. W tym właśnie celu z życzeń 
swoich nraca berlińska usiłowała skonstruować do­
konane fakta.

Pťzy tem wszystkim wypada podkreślić, żt 
pozytywne stwierdzenie »Polskiej Agencyi praso­
wej« nie wvchoGzi poza ramy znanego komunikatu 
»Norddeutsche Allgemeine Zeitung«, więc bynaj­
mniej nie wynika z niego, jakoby w głównej kwa­
terze miano się porozumieć co do rozwiązania au- 
stro-polskicgo. Przeciwnie informacya »Polskiej 
Agencyi prasowej« dopuszcza jeszcze zawsze naj­
rozmaitsze możliwości, chociaż coprawda z wiel­
kim zaznacza naciskiem, że Austrva niema powodu 
do rezygnacyi z kombinacyi austro-polskiej. Bli­
skie stąd zresztą przypuszczenie, że rząd austro- 
wegierski w rokowaniach, jakie mają się niebawem 
odbyć, właśnie takiego a nie innego będzie się do­
magał rozwiązania kwestyi polskiej.

Na uwagę zasługuje także wiadomość, że po 
raz pierwszy sformułowano w tak stanowczej for­
mie ze strony bliskiej ministerstwu spraw zagra­
nicznych, iż właściwe czynniki polskie będą miały 
sposobność przedstawić życzenia swego narodu.

ÄinissRüKef Le polskich.
Korespondent »Voss. Ztg.«, Hans Hyser, który 

objechał Ukrainę dla zbadania stanu zasiewów wio­
sennych, bardzo pesymistycznie maluje sytuacyę. 
Zwiedzał on przedewszystkiem dobra hr. Branl- 
ckich. mające 109 000 hektarów obszaru, słynące z 
wysokiego stanu kultury rolnej, gospodarki leśnej 
i prodnkcyi cukru. Anarchia spustoszyła ten olbrzy­
mi majątek. Niemal wszystkie folwarki są znisz­
czone, budynki spalone, słynne stadniny zrabowane 
przez chłopów. Zakład hodowli nasion, który co­
rocznie 30 000 centnarów nasion rozsyłał do wszy­
stkich krajów Europy, jest spustoszony. Staroży­
tne gniazda rodowe, zamki w Białej Cerkwi, Sta- 
wiszczach, pełnć dziel sztuki — obrócone w zgli­
szcza.

Ziemię rozdzieliły komitety ziemskie między 
chłonów, lecz zunełnie nie zabezpieczyły jej upra­
wy i obsiania pól, a wszystkie próby skłonienia 
chłupów do uprawy i zasiewów drogą rozporzą­
dzeń, dotąd nie odniosły pozytywnego skutku.

SKgoii komendanta Tl arch i i.
W Berlinie zmarł w nocy na wtorek, ruszony 

paialiżem, komendant Marchii, general-pulkownlv 
v. Kessel.

Ucûeczka ra'nïsira ukraiński5ego.
W jednym z poprzednich numerów donosiliśmy o 

ucieczce ukraińskiego ministra Kowalewskiego, który 
n.a drogę zabrał 5 milionów ruLli.

„ Kij^wskoj Myśl” pndaje następujące informacye, 
dotyczące wręczenia Kowalewskiemu 5 milionów rubli 
„na agitacyę”;

,,J*k wiadomo, na dzień pized ostatnim przewr<> 
łem otrzymał były minister rolnictwa Kowalewski 
5 020 000 rubli z kasy państwowej na agitacyę. Co 

ciiu«łina była to wielka, seitna dziewczyna o buj 
nych farbowanych włosach, regu’arnych rysach j bia­
łej bardzo cerze. Gdy driafa coś widzieć, obracała 
oczy, nie poruszając głowy, jak gdyby je, lenistwo 
i na ten niewielki wysiłek nie pctwa’alo.

Ogromnie czuła się dotkniętą j obrażoną, bo fflt 
uwierzyła ani słowu z tf'maczcnia Omobona. Zeno 
musiał ich zaprosić, bo się matka jej sama narzuciła, 
w nad. iei złzpania go na zięcia. W rzeczywi-tośd 
zaś ani mu to w gł iwie nie było Ulegając namo­
wom żony, Sebastyan Polo wciągnął młodego rodaka 
do «weich ..itérés iw, wskutek czego często musHi się 
widywać. Ponieważ jednak nie zdawało to wpływać 
na mrtiym.mialm widoki panny, więc mama jej po­
stanowią chwycić się junego sposomi. Oto zaprosiła 
się wraz z córka do Z*>na na obiad, co iei w przy­
szłości ułatwić miało oskarżenie, jakoby GiuUinę skom­
promitował. Sposób to znany każdej przedsiębiorczej 
matce, od czasów króla Salomona az do dzisiejszego 
dn>0

Gnisbna rozumiała doskonale rodzicielską politykę 
i dlatego czuła sjg nieszczęśliwą i nie chcieta jeść pa­
wia ani zacnego innego przysmaku, ku wielkiemu 
zinertwien’u gościnnego Cmobona. Na pociechę je­
dnak tego ostatniego, st irsi goście zajadali ze smakiem 
przynoszącym zaszczyt kucharzowi Messer Zena. Je­
dząc zaś, rozmawiali o interesach; to jest wymieniali 
zdania, co, do cen i wartości greckich win, perskich 
dywan« w i białych niewolnic, nie zdradzając się przy- 
tem ani jednem słówkiem, mogącem przyn eść korzyli 
w; >p 4 7?W( idn.kowk.

Pani Polo, jako praktyczna niewiasta, nieraz wtrą­
ciła jakąś uwagę, mającą na ce*u rozwiązanie ust Ma­
rina Cornlra i pilnowała, ?y kielich jego zawsze był 
pełnym, de nadaremnie. Chociaż barwy zachodzącego 
słońca stopniowo pokrywały nos i policzki bankiera, 
mowa jego .eunak rówrae spokojna i mierzona zo­
stawała. iCi*K dakzy "® ii u>i.>

z

HIEW0LHICH
POWIEŚĆ i

J1Ï (Ciąg dalszy)
— \ córka jej jak ubrana’
— Ma na obie purpurowy płaszcz, ozdobiony 

srebrnym pasem.
— Co za szkarad/ócństwo ! — zauważyła Zoe bez 

widocznego powodu.
— Sekretarz kłama się aż do zftmi i coś rńr.wi.
Umilkła i wszystkie trzy zaczęły nadsłuchiwać.

Głos Omobona dochodził ich wyraźnie
— Okoliczności złożyły się tak nieszczęśliwie — 

mówił sekreta rz — że pan moj zmuszony nył wyjść 
w bardzo pilnym interesie i jeszcee nie wi ścił Ja 
więc jako jęgo sekretarz, subiekt i marszałA dworu 
mam zaszczyt w jego imieniu powitać Wa'szą Wysokość.

Sebastyan Poło coś na to odpowiedział, ale tak 
cłćho, że słów nie było można rozróżnić; potem ode­
zwał się głos kobiecy, ostry i niemity i jak się Zoe 
wydało, przypominający coś pomiędzy gdi baniem 
łotry u skrzeczeniem żab.

- Mam jednak nadzieję, że obiad dos’ariemy ?
*— Czy to głos dzii wczyny ? — e4>ytała Zoe 

szeptem.
— Nie, matki — równie cicho odp-irta Lucilla. — 

Teraz wchodzą do domu.
Res ta gości nie obchodziła 7oę bynajmniej, a na­

wet i fakt, ze Giuatma pid jednym dachem się z nią 
znajduje, dość jej był obojętnym.

Zeno pewnie Giusilny nigdy nie całował, a tem 
tnnirj mógł ją nadeptać

Pozwol ła więc dz iewczęti m robić z sobą co ze- 
t!icą, te zaś skorzystały z rj bierności, by ja wyką-

i rozetrzeć. Lak, że wnzelkie ślady zmęczenia ’

! tólu uisCąpfly i znów trc uła sie giętką i świeżą. 
P<4em przybrały panią w najpiękniejsze szaty, w na­
dziei, że jeśli się niezwykle zręcznymi ckażą, to może 
im w nagrodę opowie, dlaczego w ubraniu dzisiejsza 
noc przespała; Zce icdnak, chociaż uśmiechnęła się, 
oglądnąwszy się w lustrze, które jej niewolnicztó po­
dały nie powiedziała im nic, tylko Jala im po dwie 
łyżeczki różanych konf-tur, wiedząc, iż im tom sprawi 
radość niesłychaną. Słodyczami zresztą i sama nie 
gardziła.

Omobomo tymczasem odgrywał na dole włożoną 
na siebie rolę i usadowił gości przy stole przygoto­
wanym w wielkiej sali z widokiem na Zloty Róg.

Po Sebastyanie Polo przybył jeszcze Marin Cor­
nez, bogaty banik:er, piaty zaś zaproszony nie stawił 
sip, tak, że zostały dwa miejsca wolne.

Omobono 'stanął za pusten« krzesłem swego pana 
i stamtąd służbę dyrygował. Impcnupco tej wyglą­
dał w purp-nrowzj tunice i srebrnym łańcuchu. Bie­
daczysko! Nie wiedział, co go les cze czeka.

Panowie nie bardzo się smucili nieobecności.- go­
spodarza domu. (Jhriciaż niezmiernie był punktual­
nym w wypłatach, jednak lie mogli zapomnieć, ze 
niezupełnie jest bezpiecznie interesy prowadzić z mło­
dym człowiekiem, któremu na wspomniefije w-Mki ętzy 
świecą sit jak u tygrysa; i o którym rozpowiadają, 
ze całej armiii przez rok się opierał, a najmniej sto 
Jurkow włisnę ręką zabił Nie bardzo byłoby przy­
jemnie, gdyby kiedyś uzbrojony do banku wtargnął 
i .zażądał wydania złota, zawartego w ckutych skrzy­
niach, zamiaat wypłacić należne pieniądze. Spokojni 
kupcy nie bardzo takich narwańców lubili, nic więc 
dziwnego, że lepezy mieli apełyć, gdy Zena przed so 
bą ni- widzieli.

Ale Giuttina była niepocieszoną j nie chciala ani 
szlachetn ego palamita, ani delikatnych przepiórek, ani 
wspaniałego pawia, ktorego ogon roztaczał się na 
siebrnym ótoiwu.



«ïç staio z terni pten’çdzmi, do tel d-vih niewiadomo, 
w/«sygnowanie éej kwoty p. Kowalewskiemu naeta- 
pilo na zasadzie postanowienia rady ministrów z dWa 
13 kwietnia. Pofetenowicnic to brzmi: „Dla minister- 
stwa rolnictwa otwarty zostaje nadzwyczajny kredyt 
w sumie ďn 5 milionów rubli na środki przedsiębra 
ne celem wpr j wad zeni i w życic praw agn mych, 
ogłoś, onych pr ez Centralną Rade, na cele Łnfdttłńa- 
cyjne i na innego rodzaju pomoc Jh hojności.”

P. Kowalewski otrzymał te pieniądze, mimo że 
kontroler państwowy zaprotestował przeciw wyasy 
gnowaniu owej sumy bez ułożonego z góry raclnink- 
i detalicznego projektu i mino, że kontroler zażądał 
przedstawienia tej sprawy do dec/zyi Radzie Central- 
nej. Protest ten i to żądanie zignorowano.” 
NnÍwažn:eÍB3E]ii kwcsiyn na Uÿraipie

Według urzędowych pism kijowckich najważ- 
niejszą w obecnej chwili kwestyą na Ukrainie jest 
sprawa agrarna. Od jej bowiem pomyślnego zała­
twienia zależy cały szereg pierwszorzędnych kwe­
sty! politycznych i wojskowych. Na Ukrainie wie­
dzą zanadto dobrze, że nowa republika tylko wtedy 
będzie mogła spełnić swe zadania, o ile będzie eko­
nomicznie silną i dobrze zorgi niozwaną. To też 
w tym kierunku wytęża wszelkie siły.
™oxBÎTiÂÆlanie rçen. JS-^inenkam^fa.

M^kiewska kemisya śledcza otrzymała pewną już 
Wiadomość z Fagam-cgUo rozstrzelaniu gen. Rennen­
kam; rfa. Blisko 4 tygodnie temu generał Rennenkampf 
■uszył na czele oddziałów' swych na pomoc Korniło- 
tvowi. Jednakże nie powiodło mu się dotrzeć do 
fcjju, po drodze bowiem został aresztowany. Pochwy­
conego generała. przywiedli do Taganrogu. Po ckru- 
łnerr zn^mu się nad nim, rozstrzelano go. Moskiew­
ska komisy? śledcza posłali do Taganroga terminowy 
rozkaz nadesłania dokładnych szczegółów o wypadku 
tym.

Kwy rrąd finlandzki.
Szwedzki »Aftorbladet« donosi, iż w Finlandyi 

znajdą się wkrótce u steru rządów nov. i ludzie, no­
wi politycy. Ich kierunek polityczny będzie ener­
giczniejszy i bardziej stanowczy od dotychczaso­
wego. Będą oni opierali się na państwach central­
nych, zaś wobec Rosyi będą zachowywali jaknaj- 
większą rezerwę pod każdym względem.
tôltaeipcy corazIkardrciej xs

Pczycya bolszewików rosyjskich jest w kraju 
cnraz trudniejsza. Według ostatnich wiadomości, 
otrzi manveh w Kijów ie nawet już i prowineya ro­
syjska występuje coraz otwarciej przeciw rządom 
bolszcv'ickim. Już nawet żadne dalsze ustępstwa 
Sftwje*ów na rzecz nias nie są w stanie uratować 
dawniejszej popularności bolszewików.

-Propoasycye rosyjji.ki<?.
Według doniesienia piotrogirodejdej agen-yi telegra­

ficzni'] la mi ;?r at ludowy dla spraw zagranicznych 
wręczył 22 maja ambasadorowi niemieckiemu hr. Mir 
Łachowi noię, w której pruponuie Moskwę jako miej­
sce poGied-cń komisyi rilą uregtdowaria kilku spraw, 
Wjmikającycych z traktatu pokojowego, zawartego w 
Brześciu Litewskim i jako przedmioty obrid propo­
nuje nastfjiujfce sprawy: 1) Położenie na Kaukazie. 
2) Położenie na Krynic. 3) Zastrzeżone w artykule 
5 trakt: tu pokojowego p jcifgnjęóe granicy i sprawy 
Imu ci asów ego prawa okupacyjnego Niemiec. 4) Po- 
lityc ne powożenie tsłcuii i infant. 5) Sprawy doty- 
c ;,ce jeńców wojennych, fi) Spraw v zasadnie» sto­
sunków ekonomicznych pomiędzy Niemcami a Rosyą. 
Zagadkowa choroba w 73■ szpan6i.

O zagadkowej chorobie, jaka nawiedziła Wisspa- 
nie, donoszą następujące szczegóły: liczne teatry po­
zamykały swe podwoje, ponieważ personal zapadt na 
iiiewytłćmaczoną chorobę. Z tero samego powodu 
j uch. kolejek elektrycznych przerwany. Lełarze rad-rą 
przedoięw.iąć odpowiednie środki ostrożności, petiie- 
Maż dżuma w r 1889 rozpoczęła się wtród tych sa- 
łnych^ohpwów. jak obecna choroba. Gazety poświę­
cają Cfść łamów na podawanie szczegółów. Ludn*- 
ïci. zakca się często przewietrzać mieôzkanie i używać 
(świeżego powietrza. Publiczne lokale zabaw świecą 
pustkami.. C prócz prezesa ministrów ulegV chorobie 
ministrowie skarbu, marynarki i oświecenia, oraz ich 
Urzędnicy. Przyp<ur,zc^iją, iz król zaraził się podczas 
jnabożeńr Iwa w kościele.

Ogólną liczbę chorych podają na 6 nrl’onôw 
osób :

fitrnly »•» nor ti.
»Morning Post«! dowiaduje się z Madrytu, że 

Początku wojny nurkowcami, zostało storpedo- 
ylnych 79 okrętów hiszpańskich ogóbiei pojemn®- 
6C1 160 tys. ton. 52 Hiszpanów utraciło przytem 
życ:e.

íforawa Cni Sir nic.
Proces polityczny przeciw byłemu min'strowi 

Caillauxowi ma odbyć się ałbo pod koniec czerw­
ia albo ni początku Upca. Rozpoczęcie rozpraw 
wywołuje już ob »cnie powszechną ciekawość w 

frraíu, gdyż proces cen jest, Jak nisze »Petit Parl- 
s’en«, największym procesem politycznym od cza­
sów Dreifussa.

Pfowa irfjotTn pnmfnn.
Do gazety angielskiej »Manchester Guardian« 

piszą z kół dvplomatyczrvch, iż międ?v Włothatrfi 
i Anglii miał zostać zawarty nowv korni akt poufny, 
na mocy którego warunki ugody dawniejszej zosta­
ły znacznie zmienione. Chodzi nodobno o zmiany 
dość zasadnicze. Głównym powodem do zmian tych 
było zmienione położenie wiltearne, które dziś jest 
inne, niż było w roku ł915. W niemałej mierze na 
zmianę warunków ugody wpłynęło też najnowsze 
stanowisko Stanów Zjednoczonych.
Zaaresztowaliíe słynne; nocyalCßtki.

Silne wrażenie w poetycznych sferach amery­
kańskich wywarło nagłe zaaresztowanie słynnej 
socyalistki Rozy Stokesowcj. Gazety socyalistycz- 
re zakładała energiczny protest przeciw aresztowa­
niu. które jest w stanic pr|yftzynić się do iaknai- 
większego zaostrzenia dotychczasowych stosun­
ków miedzy sferami rządowen.i a szerokiemi ma 
sami ludowcmi w Stanach Zjednoczonych.

Zmiana mîîkw nirmaeckJch 
w RrrzylSi.

»Temps« dowiaduje się z Rio de Janeiro, te 
rząd brazylijski postanowił wszystkie niemieckie 
nazwy miejscowości zastąpić brazylijskiemu

® A.
fltak ťaSsszyrt ci^^u.

(wtb.) Atak niemiecki w drte^ym ciągu postępuje 
naprzód. W pierwszym dniu szturmu przekroczony 
został kanał Airne w dwóch miejscach już o godzi­
nie wpół do 2 rano, po wzięciu szturmem potężnych 
pozycyi gór<ich i utwierdzeń francuskich. Nieprzyja­
ciel ï ie był na atak ten pr~ygcłowany; pirzyb- łe tu 
niedawno dywizye angiefckiè zoeiteły w zupełności 
zaskoczone. FrvicuZi spodziewali się tylko ataków 
miejscowych. Dołrd przywiedziono jeńców z sześciu 
dvwizyi, w tern liczni Zmglicy z 50. i 8. dywizyi. 
Gdv stroma góra Zimowa znałtzła sic w rekach nie­
mieckich już o gedz. 4 minut 13,t uderzono na Che­
min des Dames z fhnku od wschodu. O godzinie U 
min. 20 zajęły niemieckie wojska szturmowi linię Vau- 
xaü'cn — Harnerd — wzgórze 151 na północ od Sou­
pir — Mouiry — Pa-ssy — Vaesogpe—Craonelle; równo­
cześnie wzięło szturmem górę KuKi^ i górę Viller. 
Znowu ści*gnięło z nadzwyczajną szybkością artyle- 
ryę i usfrwiono w perveyi. Koło Cc.-ny utworzyła 
sm zapora prse? usunięcie się ziemi, ale po godiinie 
jitó drcffn był^ wolna Litxba jeVów reskiin, donie­
siono też © wif Sr.tj, liczbie zdobytych (1- irł Straty 
nasze sa niomnaczae. Artrlerya i irprzyjaóelska miej­
scem wcale nie odpowiadała na skuteczne strzały nie­
mieckie. Fog*da na łroacie jest piękna i słoneczna.

W. B (*î. :..rr.‘n e^oe
(wtb.) Berlin, 33 ira ja. W dniu 27 maja • 

god iwie 2 z rana rozpoczął sie na froncie atakowym 
cd Vauxr’llon aż na zackód ęd Brwont, a wlnc na 
s-erukoGci praesiłp 30 kim., niemiecki ogień p’-zygot3- 
wawczy. ArtyJeryn nieprzyjaciela, który i teraz jepzcze 
nie y.der-ył w mcżLwofić wrkeaego atałtu w tern 
ir.rjwu, edpcwřcWa slab«. Już pomicï-y gc*z. 4 
a 5 z rana ruszjła piechota do seturmu. Dowództwo 
nicirricdie zaniechało tym razem znowu ulubionego 
u nieprzyjaciół ognia huragrrwigo, trwignoegn kilka 
tygodni. Pr:rrj4eie pr-ez rrekę Aileti? udało się w 
pierwszym zapędź ie !<>c herpośrednio za wlasn-m 
ogniem, wesołe niemiecka piechota szturmowa na pół­
nocny skraj Drogi Durniej.

Na p'V'csfi- cni C hav'gmi — Fargsty oraz międry 
fwmftmi Filom i Malvnl broni się meprzvpscMl mę­
żnie i trwale. Dalej na wsc1’ rd ze*4'ł nieprzyjaciel 
pfc krótbiei wik' pokoimy ciągu ■rze'ipolirfnia 
ost.r goi fi zftťrón linia Basaide — Ck wonne — brreg 
rycki Aicne aż en Perrv au Bac Około nchidnia 
pif rws'-'e s. eregi r eiflieękidh crid al w szturmowych 
pn ekracznł i Aisne. W nieprjw4.-zvma.ncm drżeniu na- 
pr-.ód zcctal wwçd'ie zł?; an opór n^pmyjnei łrki, 
Kiejamrfâ burego s’ł.:y, tek, że po p^łttd-bj w d.rl- 
stym einąu obku zajęte ^ortely nťcřmwoéci MaKly — 
Lomuevâ1. — Merval — Rncy — Vaüffierwretnc. Także 
kąt Ja'raux dort-ł si? w posiadanie fceujieckte. Teraz 
w.-i to w gwriHwiłyni s'ttxu“-? CbfniriKMi, pr-y^em 
wzięte). 700 jłńców. Frry zdebywrcic wr^órz koło 
AWmftiGon w i-to czynuj, niepr^vh"eWrą haterję.

v/ ’pvlki dłl j m wschúd vvr’Htow-ły się po 
/u;xÝnnn zdobyciu Chemin des D»t»es m-r po 2>a- 
rwnitt op >eu aiepr? vj^ciela, jako wy.'ng ku Aisne. 
Fo ostrej wab? z?jKo Vai’ly. Imaj wzięło n«der ob- 
■'te zdobycz. Ciężka artylcrya rraz jedno działo ko­
te ,cwe wraz z likom'bwą v/nadlo w ręce niemi ckie. 
N« południc - wschód cd ferry au Bac zejijto kana’ 
A«»e — Marne, wiernie Loivrè, miœo eilaej po części 
I tatr i i Palności nteprzyjacialałM!*. Na południe - za- 

ćnód ~d Sap'gneux wzięto w jeńsiwo angielskiego kc 
mendanta pułku i oćmiu oficerów.

Nadzwyczaj szybkie i znać ne sukcesy tego dnia 
bitwy stoją w wMocznem przeciwieňshvie do zeszlo- 
roc; nej bitwy wiosennej, albowiem wtenczas atak 
francuski poprzedził dziefàçciodnio'vy ogień huraga­
nowy. W dniu 16 kw'e'nia r. 1917 ruszył nieprzyja­
ciel do szturmu i dotarł poa Craonne do drugi, j. na­
szej linii. W dnia 18 kwietnia atakował nieprz jóciel 
koło Brimont, Dnia 19 kwietnia nastąpił p‘" rickrntny 
szmrm na kanał Ai»ne—Marne który rozbił się do­
szczętnie. W dniu 5 mija podjęli Francuzi olbrzymi 
atak między Ailette i Craonne, tíita 200 000 Itętdzi, 
który rozbl s:ę wśród ciężkich krwawych strat. Jak 
wiadomo, dowódca ówczesnej ofensywy wiosennej, 
generał Nivelle, otrzymał przydomek „krwiożerca”.

FomyihîE atss’û we F'snrfte^s,
(wtb.) Berlin. 27 maja. Oddziały a tekowe na 

szjjcli dzielnych nrirynairzy wtargnęły w dniu 2pmaja 
między kaiiiłcm Paschendaele a skanalizowaną I. °rą, 
po krółkiem przygotowaniu airtyle^ą i minierkumi, w 
pozycye nieprzyjacielskie, w śrr.iatym zapędzie zwinęły 
rowy nieprzyjacielskie, mimo gwałtownej obrotny, aż 
do nakazanego celu i powrócity następnie do swydi 
pozycyi, v/iodąc z soba dwóch oficerów i 83 żołnie­
rzy jako jeńców. Gwałtowny kontratak, podjęty przez 
nieprzyjaciela podczas przedsięwzięcia, pomnożył tylko 
jego strate. Koło CapaaCrof i Fleernisse, na południe- 
zachód od Dixmuiden, przeprowadzono także pomyśl­
ne ataki. Koło Heemisse zostały nieprzyjacielskie Per 
zycye pesterunkowe napadnięte bez pop.rzedn.kgo 
przygotowania ogniowego. Mimo jasnej nocy poko­
nali -my ich a w przebiegu gwałtownej walki zbliska 
wzicliśmy jeńców. W dawnym terenie wytw, na 
wschód od Bixrdiorte, zniosła nasza pie hota przy 
współudaale artyleryi i mi iierek jeden belgijski pede- 
rrrek obserwacyjny. Na froncie angielskim przyszło 
mianowicie w o-kobcy Meteren do gwałtownej utai’czki 
między patrclką niemiecką a Sz kotami. W godzinach 
rannych ruszG oddział atnkowy piechoty wraz z kilku 
pionierami przeciw nieprzypcielsldemu punkowi < par­
cia. Nieprzyjaciel bronił się z wielką zaciętcicią. Jeń­
cy nie chcieli wyjść z rowów, hlepfzyjaciď odniósł 
prreta bardzo ciężkie, krwawe straty, ro walce zbli- 
ska zdotero załgać siedmiu jeńców 1 jeden karabin 
maszynov/y Przez cały dzień trwał silny nieprzyja­
cielski ogień art-leryi.

Osst^ze^w^ri^ mia^t 
meprfkjjjacielskicii.

(wtb.) Berlin, 27 maja. Corócz Laon, na które 
także w dniu 26 maja 128 pocisków spadlo, ostrzeli­
wali Francuzi w tym driu znowu swe własne miasto 
Poye. Nasza ariylerya ostrzeliwała ze zwykłym do­
brym skutkiem Hazebrouck, Mo-beque, Lilliers, Choc- 
ques, szyby w Nceux, oraz obsadzone zwarto rowry 
nieprzyjacielskie między Mesnil i Bou^incourt. W osta­
tniej mitjscowoWi zauważono znaczniejszy transport 
ranrych. ‘

TCfnêna) p©r’-.voi’?na.
(wťb ) Berlin, 27 maja. (Urzędowo.) Nowe 

sukcesy łcdii podwodnych w c^çbie b’okady wokoło 
Anglii: 15ÓOO ton bruto reg. i>,va głęboko ładowne 
parowce storpedowano u wschodniego wybrzeża An­
glii z poiród silnie umocnionych kenwojiw.

Szef sztabu admiralicyi.

Wísžmíw i b^żRzyek i sťflii.
— Trzy.manie świń do uboju domowego Wie­

lostronnie powstało mniemanie, że wszystkie świ­
nie zostaîy oblożon aresztem i że tuczer’e śvrlń 
dla własnego użytku nie jest dozwolone. Mniema­
nia te są błędne. Przez rozporządzenia w grudniu 
1917 r. i styczniu 1918 wydane było najpierw wy­
bicie wszystkich świń do 1 lutego nakazane z wy­
jątkiem macior i knurów do chowu. Później Wyłą­
czono z pod rozkazu zabicia, jeszcze prosięta, które 
1 stycznia nie ważyły po nad 50 funtów, a przezna­
czone być miały na przysz’v rok dc zabicia. Wszy- 
stkie te świnie moirą być przetrzymane, o ile zapa­
sy naszy wystarczają i liczba ich odpowiednia do 
liczby zaopatrujących osób; do drugiej zimy, ctlein 
zabicia ich dla zapotrzebowania dernowego. Przez 
rozporządzenia w styczniu wydany byl handel śwd- 
niami zupełnie wzbroniony. Przez ustawy prowjn- 
cvonalnego miejsca dla mięsa z 9 marca t. r. Jest 
kupno i sprzedaż prosiąt aż do 25 kg. znów dozwo­
lona. Ce*i oznaczonych naturalnie nie położono na 
ta świnie. Każdemu zatem, kto posiada chlew 1 do­
stateczną Ilość paszy, wolno jest nabyć świnię 25 
kg. wagi i chować ją celem zabicia zimą. Zwraca 
się jodwak uwagę, że świnie te muszą być zameldo­
wane w biurach żywnościowych jako do zabicia 
domowego. Przy zameldowaniu wystawia się po­
świadczenie, które starannie zachowancm być mu­
si. gdyś Późni«? przy wniosku o pozwolenie zabicia 
przeastawnone być musi.

Zab o.iiony handel zamieńmy. Zdarża rfę 
często, że w składach obuwia sprzedają buciki skó- 

nji-jsca sprrrtiży: Q iwice, »cs VhJie'.rnowska nr. 24; źabrze, u'ica Mstypcy tronu 137; Świętochłowice, 
Ulica Dworęow/- nr. 1; Katowic^ ulic» Omndmani» '3, Mysłowice Rvuelr T»r>. Góry. < Krakowska 6.



ïzane tylko wtedy, Jeżeli się zaofiaruje prócz zapła­
ty, bilet do teatru lub żywność. Natomiast § 6 roz­

porządzenia o sprzedaży obuv la głosi wyraźnie, że 
obuwie skórzane wolno sprzedawać tylko za gotów­
kę 1 nie można uzależniać handlu od innych pobocz­
nych korzyści. Nie wolno dawać obuwia tylko pnd 
warunkiem otrzymania żvwno<ci lub t. p. Kto to 
czyni przekracza rozporządzenie i naraża się na 
karę.

— przestroea przed wyzyskiem. W sprawie 
zamiany okuć i klamek u drzwi 1 okien donoszą z mi- 
nisterynm wojnv do centralnego związku właścicieli 
domow co następuje: Z pośród kół przemysłu pry­
watnego rozsiewała pogłoski, że urząd dla zamiany 
netáli nie zdcła poi ryć zapotrzebowania wszyst­

kich urządzeń i polecają wskutek tego po cenach 
wygórowanych klamki oraz okucia z lanego żelaza. 
Przeciwko takim machinacyom przedsięwezmą v ta 
dze niebawem odpowiednie <rodl.l, właściciele Do­
rnów zaś mogą być pewni, że urząd dla zamiany me­
tal? dostarczy tvle przedmiotów zamiennych, Ile bę­
dzie potrzeba. Przestrzega się zatem właścicieli 
domów przed idebaczncm zakupnem od fabrykan­
tów pragnących wyzyskać na swą korzyść obecne 
położenie i wzvwa ich atw sookoinie odczekali do­
póki władze nie będą mogły zaopatrzyć wszystkich 
w urządzenia odpowiednie.

— Kto do niemieckich Jeńców woieiriych. In­
ternowanych w kratach neutralnych pisuje, ma się, 
p île możności. z w 'ęźle f wyraźnie wyrażać. Listy 
''hiższe nad cztery zwyczajne ósemki albo dwie du­
beltowe strony arkusza albo niewyraźnie napisane, 
nowoduią znaczne zwłoki w przesvlce. dusięgrj ’ce 
często wielu miesięcy i często została przetrzyma­
ne przez graniczną cenzurę, przez laką przechodzą.

Bytom. CS o r a w a »rabunku« rybni­
ckiego). Donosiliśmy już, że sąd rai Iborski ska­
zał Sobanka, Krzcnzessę i Wawroscha na długole- 
tnie kary za zrabowanie 310 tvsiçcy maiek pienię­
dzy bankowych w Rybniku. Sprawa ta odbije się 
'eszcze echem i v naszveh stronach, albowiem 
Krzenzesł. mia’ w Katowicach I okolicy wiele zna- 
lomoścl > /śród wojanek, którym czynił książęce po- 
łarkl. Pewnej kobiecie podarował 5000 marek z 
zrabow anych pieniędzy. Około 10 kobiet prze­
ważnie wojanek, będzie przed sąiuem bytomskim 
odpowiadać za paserstwo.

Szarłcj. (Koi ! ■o ł ogrodnikie m). Tnwa 
lida wolenny Piotr Palla, pobierający 80 marek ren- 
ty, znalazł w gminie zajęcie jako stróż za zapłatą 
75 marek. Jako stróż miał pilnować składnice 
gminnej. Pracownicy w urzędzie żywnościowym 
twierdzili brak różnych artykułów spożywczych 

i podejrzenie padło oczywiście na stróża. Zarzą­
dzono u niego rewizyę i znaleziono pół centnara mą­
ki, 10 funtów ryżu, dwa kubły cukru, a u jego te 
ściowei znaleziono nółtora centnara kaszy i zboża, 
r alla przyznał się, że za pomocą klucza, jaki był 
już w r. 1915 znalazł, wchodził do składnicy i przy­
właszczał sobie różne towary. Sad hytnmski roz­
patrująca tę sprawę, skazał Pallę na 6 tygodni wię­
zienia, którą to karę policzono mu na przebyte śledz­
twu.

Godula. ^Poświęcenie chorągwi 
kon " r eg c y i). W niedzielę, odby ło się w na­
szym kościele uroczyste poświęcenie chorągwi kon- 
gregacyi dziewcząt polskich. Na intencyę kongre 
gacyanek odprawiono mszę św., podczas której 
m-zystapiîv członkinie do generalnej komunii. Było 
ici około 300. Po południu kongregacya wyruszyła 
z chorągwią, kapela w procesyi ze szkółki do ko- 
ścinia. Piękne kazanie o Matce Boskiej wygłosił 
ks. kapelan, a przed przejęciem aspirantek przemó­
wił jeszcze ks. pinboszcz wzruszajceml słowy do 
zgromadzonych. Cała uroczystość zakończyła się 
nabożeństwem majowem. Wieczorem w domu 
z-cjązkowym odbyło się przedstawienie amatorskie: 
• Btz błogosławieństwa matki«. Wieczorek bardzo 
dobrze się udał. Wszystkim, którzy nrzvczynili się 
do upiększania uroczystości Jak i za składki na cho­
rągiew wyrażamy serdeczne »Bóg zapiać I«

Kongregacyankl.
KróJ. Huta (Zebran’e socvalistôw). 

Od pewnego robotnika z Świętochłowic otrzymuje­
my następujące pismo-

Na sobete 11-go Im zwolnił socvaliíci zebra 
nie do Król. Huty i urządzili w całej okoli, \ luchli- 
wą agitacyę, aby uzyskać jak największy udział w 
zehn niu. Już kilka dni przedtem słyszałem na ko­
nało! głosv »oto hfl«, nie w lecząc, co v < raz »oto 
htia ma znaczyć. Dopiero gdy dostałam w rękę 
kartkę z zaproszeniem na zebra tc 1 w czytałem 
tam, że przemawiać będzitt poseł Otto Hue, domy­
śliłem się. że to agitatorzy za zebraniem nazwisko 
posła Huego tak dziwnie wymawiali Poszedłem 
też z ciekawości na owo zebranie, tern więcej, że na 
kopalni cud:, opcw’ad ino o panu Kilom. Na zebra­
niu obecnych było około 25(i osób

P. Hue zaczął od tego, że brak żywności, odzie­
ży, obuwia i Innych rzeczy1, nie powiedział jednako- 
v 6r, jak emu brakowi zaradzić. Potem jc^pdzll 
JW o wydajności węgją, co to za produkt v z węgia 

wydobywają, które są potrzebne ao łodzi podwod­
nych itd Następnie poruszył sprawę zarobkową, 
i to w ten sposób, że dowodził, iż przed wojną za- 
1 abialiśrny 4,75. a obecnie przeszło 9 marek, tak, że 
się w 4 latach wojny zarobki znacznie podwyższy­
ły. Zarobek ten musiał się p. Huemu wydawać bar- 
dz ) wysokim, bo powiedział, że to co innego, jak 
A75 trk. Szkoda, że nie powiedział nam, o ile po­
drożała żywność, odzież i inne potrzebne rzeczy.

Żywności było by zdaniem p. Htrcgo dosyć, 
gdyby gospodarze więcej oddawali. Niestety nie 
mogę zdania p. Huego podzielać, bo mftm brata w 
rybnickim powiecie, który posiada kilka mórg roli 
i wiem, że biedak już sam nic ma co jeść, a le^zczn 
będzie musiał niedługo krowę oddać i nie będz:e 
potem móg’ swej roli obrobić gdyż obrabiał rolę 
krowami.

Przy końcu powiedział jeszcze p Hue. że gór­
nośląski robotnik, gdv przyjdzie z pracy, zaraz się 
położy. Co p Hue przez to chciał powiedzieć nie­
wiadomo. Zdaje się, że się ugryzł w język I nie 
donowiedział tego, co chciał powiedzieć.

Przyznam się. żc żal mi było drogi. ktOrą do 
Król. Huty zrobiłem. Tego samego zdania byli tak 
że inni, bo przed ukończeniem zebrania wychodzili. 
Poszedłem na zachwalany miód socyalistrczny. a 
przekonałem się. że to »Limonadc-Erzac« ze sacha­
ryną. Nawet »kamradzl« p. Huego nie musicli 1 yć 
zachwyceni jego przemówieniem, bo na kopalni sie­
dzą teraz cicho jak mysz ped miotłą i nic już nie 
mówią o »oto hä«.

Właśjiie mówi mi leden z moich znajomych, że 
w przyszłą sobotę bodzie przemawiać w »Um« w 
Bytomiu poseł socyallstvczny Sachse na temat: jak 
podtrzymać siłę robocza robotników. Takszmo ro­
bią znów socyaliści wielka reklamę dla owego ze­
brania. Ja już tam nie ptadę. ho na lekarstwo p. 
Sachsego, jak zachować siłę robotnika, nie jestem 
ciekawy. Będzie to znowu jakiś »erzac« Radzę 
też każdemu. żobv zaoszczędził «obie butów.

M da Dąbrówka. (Zaginęła). Córka gór­
nika Stawowego, mieszkającego prze ul. Bytom­
skiej m. 9, wybrała się 1 tnaia w podróż do Frank- 
szt’mu i niewiadomo gdzie zaginęła, gdvž ani nie- 
wyjeclfafa na wyznaczone miejsce, ani też nic po­
wróciła do rodziców. Zaginiona liczy lar 20.

Katowice. (Z rady miejskie j). Ostatnie 
rozprawy rady miejskiej były bardzo »wodniste«. 
Na porządku obrad było 20 spraw, z których tylko 
dwie zdołano załatwić. Nieomal cale posiedzenie 
wypełniła sprawa braku wody i przystąpienia do 
spółki wodnej. Bardzo wiele czasu zajęły spory, 
jakie powstały wskutek wody pomiędzy miastem, 
a powiatem. Odczytywano odnośną kore^ponden- 
cvę, długą i przewlekłą, którą objaśniano długlemi 
przemówieniami. W końcu postanowiono przyłą­
czyć miasto Katowice do spółki »Wasserwerk 
Oberschlesiens«, do której należy powiat wiejski ka- 
toyvicki, oba poyviaty bytomskie oraz powiaty kró- 
lewskohucki. zabrski i tarnogórski. Miasto Kato­
wice 7oboyviązało się, pizwstąpić do snô’ki, do od­
bioru 900 0(10 metrów sześciennych wody.

— (Fałszywe Pieniądze). W Banku 
rzeszy przytrzymano fałszywą dwutnarkówkę nr. 
50 642803. Baczność zatem przy odbiorze pienię­
dzy papierowych.

Suche gór a. Napolu walki we Fi anevi po­
legł dnia 31. marca syn p. Ignacego Justa. Smutek 
ojca jest tern większy, ,e nieboszczek b,7ł jedynem 
jego synem, i dobrym Polakiem. Niech odpoczywa 
w pokoju!

R; dno Piekary, Drra 28 maja odprowadzono 
iu zwłoki obywatela tutejszego śp. St. Szatona. Nie­
boszczyk liczył przeszło 70 lat i znany był i łubia­
ny w całel okolicy jako wzorowy Polak i katolik. 
N o. w p.l

Pszczyną. (Morderstwo rabunkowe). 
Na pogri niczu pomiędzy Wisłą a Zarzeczem po stro­
nie pruskiej znaleziono zwłoki pewrego jeńca rosyj­
skiego. Jeniec ten, który prawdopodobnie zbiegł 
z obozu, został zastrzelony dwoma strzałami. Spra­
wa ta nie jest wogóle wyjaśniona. Przy zwłokach 
znaleziono ręcznik ze znakiem »O. M. U. G«, z cze­
go by v. nosić można, że lenieć pracował na kopalni 
»Gott mit uns«'pod Mikołowem. Niektórzy ludzie 
twierdzą, że v idzieli jeńca na austryacklej stronie 
dranicy, że jeniec miał viele nicniędzv przy sobie 
1 nwwdopcdobnle zamordowano go tam, ą dla zniv- 
lerrta tropu, przeniesiono trupa przez granicę na 
pni A i strunę. O ile wiadomość ta jest prawdziwą, 
w*, każę śledztwo.

Rybaik. (P o ź a *■). Na dworcu tute’szvm ogień 
zajął wagon naładowany drzewem. Zanim straż po­
żarna przybyła, wagon i drzewo spłonęło. Pożar 
spov < dowali prawdopodobnie Iskra z lokomotywy.

KomrraclHcc. (8 synów na wojnie). 
Cesarz podarował wójtowi tutejszemu obraz swój 
-y złoconej ramie jako upominek, że ośmiu synów 
dał na wójne. Czterech synów poległo już na polu 
wa*ki a piąty przebywa w niewoli francuskiej.

Kadłub. (Pożar). Na tak zwanym Kadłub- 
skim piecu wybuchł w nocy pożar, który zniszczył 
tfrewnianą cbatr szewca Hanza, Szkoda nie po­
wstała wulka, gdyż przed pożarem był właściciel 

uprzątnął z niej więcej wartościowe przedmiot^ tt! 
nadto chata była zabezpieczoną w ogniówce.

Moitachltun. (Sprytni gospodarze). 
Są Judzie rzeczywiście pomysłowi, a przytem i od­
ważni W pociągu osobowvm 1adącvrn do Mona­
chium, siedziało dwóch »francuskich jeńców woien- 
nych«, pod straża niemieckiego hndsztnrmisty. 
Winili oni kilka kufrów i większe paczki. Pewien 
towarzysz podróży, Medzący naprzeciwko, zauwa­
żył, że Francuzi nieźle mówią po niemiecku dvale- 
ktem bawarskim przyciszonym głosem Na najbliż­
szej stacyi powiadomił o tern żandarma. Okazało 
się, że obydwaj Francuzi, to poczciwi bawarscy go­
spodarze. którzy pożyczyli sohie od jeńców fran­
cuskich ubiorów, a nrwien urlopnik wziął na siebie 
rolę eskortującego. Pomysłowa trójka zamierzała 
wywieźć do Monachium wielkie ilości jaj, masła, 
smalcu 1 mięsa, aby zapasy sprzedać tam po drogich 
cenach. Zabrano im oczywiście wszystko, a spry­
tnych chłopków spotka surowa kara.

Sprawy towarzystw, zebrania «td.
Bytom. W nit-lzielę, dma 2 cierwc- »rządza filia by­

tomska Zhdiioczeiiia 2Law. Polskiego przedstawienie (cahalne. 
Odegrane bęją sztuki „Dzieci w jaskini zbójców", dramat w
3 akl**ch i rChłop za Herooa”, komedyjka w 1 akcie, na sali 
■ >war. ysh • w Byte mu. Otwarcie kasy o godz. 0, po- 
czątek przedstawiła o godz. 7. O liczny udział uprasza

Za rząd.
Ni i. Piekary. Tow. 6{>iewu ,,łl ilka” urząd ta w 

niedzæjç dnia 2 czerwią na aali p. Kraski naprzeciw klassLoru 
Na, w. Maryi Fanny swe pr; edslawienre amatorskie, na które 
lowarzp'tv/o zapra«za Szan Publiczność z miejeca i okolicy 
oraz druhów i druhny z innych Towarzystw. Odegrane zo­
stań j dwie sztuki; „Ewa M’a1ik wska”, dramat łiist n-yrzny w
4 ods mech, i „Zrękowiny t, Druzgały”, obrazek liiuoyy w
jednej od Jonie. Cena miejsc: I mie;!ce 1.40 mk ’1 miejsce 
1 mk.. fló stania 60 fen. Otwarcie ka ' o godž. 7, początek 
o godz. 8 wieczorem. Zarząd.'

( b ro pac ó w. W nieć dolę, dnia 2 taerwca o godz. 10 
odbędzie się w tutejszyfa kościele m.iza (ąV. na mtencyc tow. 
śpiewu ..Echo”. Uu.asza się wszystkich rowków o udział 
w nabożeństwie. Zebranie miesięczne cdbęd ie Się tej s?mc> 
niedzieli wieczorem o godz, o w lokal” p. Wienckowicza. 
Unrasza się o punktualne i liczne przybycie. Goście mile w.- 
d*iani. Zarząd.

Siemianowice, y niedzielę, dnia 2 czerwca urzą­
dza Tow. śpiewu „Kasyno’ teatr amatorski na sali p. Ko­
łodzieja. ul. B’ tófnska. Odegr na będzie Si tuka bardzo wesoła 
p. t. „Ciotka Karola”. Początek O ęodz. 7, ołwaicie kasy o 
godz. ô17,. Bt|ęty można nabyć w księgami p. Sosiń-Jciego i u 
pp. amatorów.

B i r t u 11 o w y. Zebranie tw.ązku św. Józefa odbędzie 
się w niedzielę, dnia 2 czerwca o godz 5 po pohid lin na 
zwyWej sali posiedzeń. Zarząd.

nadesłano.
abOi/ze. Sebastyan i Joanna Neudek rodź,. God-ierz. 

obchodzili dnia 20 maja jubileusz srebrne»'1 wesela.

- Dnia 2 czerwca obchotza małżonkowie Aleksander 
Skt/ela z zoną rodź. Zur, Kol. Biels ’Owîc, jubileusz srebrne;'o1 
wesela. Z lei kazyi życzę Szan. Jubilatom szczęścia i hło»o. 
siiwiedcłwa Bożego, żel' w zdrowiu doczekali jubileuszu ro­
dów złotych.

Pawłów, dnia 27 maja 1918.
Szwagier L. Z u r.

Jiuro pora)y prawnej „liato'ika”
otwarte będzie

w ponie'1; iałck, dnia 3 go czerwca
w Bvtomiu, ul. Elektoralna (Kurfiirstenstr. 19)

od godz. 8 do 12 przed południem
w Katowicach w księgarni »Górnoślązaka« przy uf. > 
Poprzecznej (Querstrasse) ni*. 11

od godz. H* do ß do pohidnln.

możnn sobie zamówić "tazete r'»’,-»- «»a nocref»* ląb

Nakładem „Polaka” spółki v'”dawn z <>gr odp. 
w Katowicach. — Diukiem drukarni .Katoliku”, spółki 
wydawnicze; z ogr odpow. w Bytomiu — Redaktor 
(x1pov'ied. ialnv Adam Napieralski w Bytomiu.
——i I w................i li.,»c>vg.

Przy wypaiłkacit śip crci 
ncitcnm nu5j bogntu znopatrzony ąkłnd 

“ ’rnmJ .ft ï'revibsnych i nieia owyi i - 
Wla .oij mytworny wóz pogrzebowy. 
PierwstiirząCne z!-lenie ne mary-I dekrruova 

‘ »'«no Ä» u :=t, zakł. posmo.
Sltw ce, Kronprinzen-.tr r ,| j» g

Reumatyzm 
ka.flego rod za; u uttuwi- 
J4 »i yt ko KasiDCikl. 
nacieranie i taotetki 
iiaoier. 4.0o. fnbi. !’.(X) m. 

Do nabyci» tylko praw­
dziwe w

Ap.rfce w ioaz«c:nie 
iKocchtmua O.-d.j

Kilku 

r^batnittów 
poisluch 

poszukui» 

s^fcdvtorC.kaîura 
Ł-yiJm 6.-S. 

3*0iM larawKoi ,kd 27.


